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Ujednostajnienie podstaw 
prawn.bankowości polskiej.

Lwów, 17. lutego.
Om aw iane rozporządzenie roz­

różnia:
1) banki akcyjne.
2) banki hipoteczne;
3) S półdzieln ie kreoytow e,
Co się tyczy wym ienionych pod 

I i 2 banków  to chodzi tu tw ór­
com rozporządzenia o skonstato­
w anie dwu ś c i .b  odgraniczonych 
i odrębnych typów, z których 
pierwszy reprezentow ałby instytu­
cje kredytu krótkoterminowe g , 
diugi natom iast instytucje kredytu  
długoteim  nowego.

Przejdźmy do omówień a szcze­
gółowego każdego z tych typów.

Banki akcyjne n 'e m egą trudnić 
się kupnem i sprzedażą tow arów  
na w łasny rachunek. P rzepis ten 
nie liczy się zupvJn:e z now czesną 
organizacją banków , w któ e inte­
res  tow arow y z jmuje bardzo po­
czesne miejsce Ca y sz reg banków  5 
posiada własne oddziały drzew ne' 
Daitowe, cukrowe, sp iry tusow e itp .’ 
których dochody w ogólnym b i ­
lansie mają p ierw szorzędne ztia- 
czerie. In tytucja oddziałów  to w a­
rowych po bankach jest szczególnie 
zagranicą bardzo rozpow szechnioną 
i u g d zie  naw et nie myślą o jej 
skasow aniu . Przepis ten złagodzo­
ny jest brzm ieniem  §  110, klóry | 
zezwala bankom posiadającym  już { 
oddziały tow arow e na dalsze ich i  
prow adzenie. |

Bankom akcyjnym nie wolno i  
nabyw ać nieruchom ości, z w yjąt- I 
kiem nieruchom ości p zeznaczonych * 
na w łasny użytek i takich których 
nabycie jest koniecznem dla uchro­
nienia się od strat, te ostatnie 
jednak winny być w najkrótszym  
czasie sprzedane. Także i w tym 
w ypadku jednak § 110 zezwala 
bankom trudniącym  się w chwili 
w ydania om awianego rozporządze­
nia inte esam i parcelacyjnem i na 
dalsze ich prow adzenie. Przepis lo 
słus ny, bo banki nie powinny się 
trudnić spekulacją na nieruchom o­
ściach. Stuszny także je s t przepis 
nie zezwalający bankom  akcyjnym 
na nabyw anie papierów  dyw ide - 
dowych na rachunek własny na 
sum ę przew yższającą dwie trzecie 
kapitału  zakładow ego, bo jak uczy 
doświadczenie, banki posiadające 
°grom ne portfele nostro papierów  
dywidendow ych, tak skutecznie i 
na tak długą metę unieruchom iły 
swoje kapitały, że obecnie w alczą 
z cięikietni trudne ściam i.

Specjalne przepisy regulują ro­
dzaj zabezpieczenia przy kredytach 
udzielanych przez b an k i; znosi się 
t*w. kredyty in bianco, nie wolno

Przed ratyfikacją konkordatu.
OPINJA „KURJERA POLSKIEGO". -  O WYJĄTKOWEM UPRZYWI­
LEJOWANIU KOŚCIOŁA NIEMA MOWY W KONKORDACIE. -  w PIĄTEK SEJM OW A KOMISJA SPRAW ZAGR. ROZPATRZY KON­

KORDAT,

W arszawa 17. lutego. (TeL G. 
L.) „Kurjer P olsk i- omawu jąc w 
artykule w stępnym  spraw ę konkor­
datu zauw aża, iż niesłusznem  jest 
stanow isko tych dzienników, które 
krytykują konkurdat ro d  kątem 
stosunku do p. Stan. Grabskiego. 
Główne zainteresow ania p.G rabskie­
go w rokow aniach z W atykanem  
tyczy ł/ się uregulow ania stosunku

kościoła do państwa na kresach 
wschodnich. O wyjąt; ow em  uprzy­
wilejowaniu kościoła niema mowy 
w konkordacie

Zapowiedz ane na 16 bm. po­
siedzenie sejmowej komisji spraw  
zagrań, r a  któretn p. S. Grabski 
miał przedstaw ić konkordat z W a­
tykanem , zostało odłożone do 
przyszłego p ią ku.

przyjm ować na podkład wekrl 
z jednym  rodpisem , chyba za zgo 
dą Rady B in k u . ,

Po p rze-isach  norm ujących 
sposób z bezpieczm ią w ierzytel­
ności banku; ra s tę  u ją przepisy 
dotycząfce sposobu postępow ania 
przy realizacji tego zabezp eczenia

Dalsze paragrafy 44— 46 odno­
szą s :ę do sposobu bilansow ania, 
do tw orzen:a kapi ału zapasow ego 
i do sposobu jego lok ty. Co ćo 
te o ostatn iego  punktu dodać na­
leży, że łatw o jest przepisać lokatę 
połowy kapitału  zapasow ego w pa­
pierach w artościow ych posiada ją­
cych bazpi czeństwo pupilarne, 
trudniej natom iast jest takie papie­
ry wymienić. W szak i pożyczki 
w ojenne austrjackie i renty miały 
pupilarne bezpieczeństwo.

O rganam i banku akcyjneeo sa:
a) Rada banku sk ładaj c i  s i ;  

z 5 osób, w ybierana przez W alne 
Zgrom adzenie na przeciąg najw y­
żej lat 5-ciu, przyczem co roku 
jeden członek ustępuje. Rada jest 
zobow iązana ułożyć regulam in ta 
co do sp sobu sw ego funkc ono- 
wania, jak też co do sposobu  pro­
w adzenia czynności banku ,ze szcze­
gólnym uwzględnień em spraw  Kie- 
dytowych. Członków  Rady obow ią­
zuje ścisły zakaz konkurencyjny 
(§§ 57 i 58) a za zaniechan e obi - 
wiązków nałożonych r:a nich usta­
wą, statutem lub regulam inem  może 
ich bank, na w ypad-k, gdyby to 
zaniechanie s ta ło  się źródłem  szkód 
i strat, p ocią-nąć  do odpow ie­
dzialne ści.

b) D y ie k c a  m anow ana i od  
w oływ ana przez R idę.

Przepisy §§ 5 6 —60 stosu ją si 
analogicznie uo Dyrekc i. Ponad o 
jest ona obowiązana każdego kw ar­
tału sporządzać bilans surow y w e­
dle wzoru ustalonego przez Mi­
n istra skarbu i opublikow ać go w 
p ism ach podanych w statuc e 
Bilans roczny musi być sporzą­
dzony w ciągu pierw szych 3 m ie­

sięcy po zamknięciu toku  opera­
cyjnego, a po W alnem  Zgrom a­
dzeniu w inna go Dyrekcja p rzed ło ­
żyć M inistrowi skarbu.

Dr. J u l ju s z  S c h le ic h e r .  
*» ■ —o— - —
Informacje.

— W spraw ie szpieg, hr. T ol'a  
aresztow ano bar. K iesenhausa i ks. 
Awałowa, b. naczelnika pow . Czę­
stochow skiego z czasów  car; kich, 
Aleksandra Ga ew skiego i Chlebni- 
kowa. Znaleziono szereg dowodów 
rzeczowych, szyfry, korespondencje, 
w których nazwano Polskę „car­
stwem  polskiem ", zd ęcia koszar 
Cytade i i. d.

(M a rn o śc i z-graniczne.
Lwów, 17. lutegc.

— R aport ko c. dla i- ntroli zb:o* 
jeń niemieckich prze: łożony zosta­
nie w W ersalu praw dopodobnie 
jutro. Stanow isko rzą ;u angielskie­
go w kwestji tego spraw ozdania 
pozostaje niezmienione. Rząd an­
gielski nie wycofa sw oich wojsk 
ze strefy ko lońskie , dopóki nie 
zostanie stw ierdzone, że Niemcy 
wypełniły wszystkie zobowiązania, 
w ypływające z odnośnych klauzul 
ta k ta tu  w ersalskiego.

— ,.Jmvrnal“ dowiaduje się ze 
strony oficjalnej, że rząd w  porozu­
mieniu z parlamentem podejmie w 
najbliższym czasie energiczną akcją 
zakrojoną pa wielką skalę w kierun­
ku popraw y kursu franka franc.

— R okow ania m iędzy rządem  kow ień­
skim a  p rzedstaw icielem  Stolicy Apost. 
arcybiskupem  Sechintm w spraw ie kon­
kordatu  pozostały zerw ane, poniew aż 
stro n y  nie m o g ły  dojść do porozum ienia 
co do przynależność! parafii, położonych 
na  gran icy  polsko-litew skie].

— W  Finlandii odbyły  s4ę w ybory  
prezyden ta  rePubbki. W  drugiem  sk ru ­
tynium  dy rek to r banku Ryt4 o trzym ał 
104 głosy, zaś naczelnik prow incji w y- 
borskiej, dr. R elander 97 głosów. W 
trzeciem  rozstrzygającem  skrutynium  
dr. R elander o trzym ał 172 gtosy i tem 
sam em  w ybrany  zosta ł p rezydentem  re ­
publiki na olkires sześcioletni. R yti otrzy-* 
mał 109 głosów. N owy p rezydent obej­
muje sw oje funkcje 1. m arca br.

ustawy o te romej,
JAKIE MA BRZMIENIE NOW A NOWELA. — LOSY GRUNTÓW  
PRYWATNYCH. — WYŁĄCZENIA OD OBOWIĄZUJĄCEJ PARCELA­

CJI. — MAXIMUM W OLNE OD PARCELACJI.

I.
Lwów, 17. lutego.

( = )  Rada Ministrów, która obrado­
wała w niedzielę nad przedłożeniem 
w sprawie reformy rolnej, zatwier­
dziła brzmienie tego przedłożenia.

W poniedziałek przedłożenie fo 
wpłynęło do Sejniu pod tytułem : 

.Ustawa w sprawie zmian i uzu­
pełnień w ustawie z dnia 15 lipca 
1920 o wykonaniu reformy rolnej*.

Przedłożenie, bardzo obszerne, 
obejmuje 90 artykułów i liczy kilka­
naście stronic druku sejmowego.

Po wyliczeniu w art. I. gruntów 
publicznych, w pierwszym rzędzie 
podlegających parcelacji, artykuły 2 
do 7 określają los gruntów prywat­
nych. |( \  {j\

Zasadnicze postanowienie o obo­
wiązku parcelacji b rzm i:

Art. 2. Niezależnie od gruntów, 
wskazanych w art. 1 na przebudowę 
ustroju rolnego przeznacza się i w 
tym celu poddaje się obowiązkowi 
parceiacyjnemu z zachowaniem po­

stanowień artykułów 3, 4 i 5 grunty 
z majątków (nieruchomości) ziem­
skich, stanowiących własność prywa­
tną, nie wyłączając majątków zwią­
zanych z ograniczeniami własności, 
stale do nich 'przywiązanemi (ordy­
nacje, substytucje powiernicze itp.) 
a to bez względu na postanowienia 
ustawowe, statutowe, lub umowne, 
ograniczające prawo rozporządzenia 
danym majątkiem.

Następnie artykuły 3 dc 5 okre­
ślają wyłączenia od obowiązkowe' 
parcelacji:

(Art. 3-ci) qbszarów leśnych w 
skupieniach conajmniej 50 ha a na 
wschodzie 100 ba oraz stawów ryb-1 
nych wielkości conajmniej 3 ha 
i stawów wogóle wielkości od 20 ha.

(Alt. 4) t. zw. imximutn wolne* 
go od parcelacji wynoszącego ponad 
60 ha w okręgach przemysłowych 
i podmiejskich, które oznaczy roz 
porządzenie Rady Ministrów nr 
wniosek Ministra reform rolnych, po 
nad 180 ha w majątkach położo
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nych na pozostałym obszarze Pań 
stwa, przyczem max!mum tc odnosi 
si^ do ogółu majątków jednego wła­
ściciela w całem Państwie a rodzina 
podzielona co do praw majątkowych 
po 14 września 19 9, liczy się za 
jednostkę.

(Art. 5-ty) obszary ze względów 
kultury lolnej niezbędne, mianowicie 
„dla utrzymania na odpowiedniej 
wysokości kultury rołnej i meljoracji 
rolnej w gospodarstwach poświęco­
nych wytwórczości nasiennej lub ho 
dowlanej, w gospodarstwach wyróż­
niających się w danej okolicy pro­
dukcji oraz w gospodarstwach sta­
nowiących typ wysoce uprzemysło­
wiony", przyczem ważne są p o sta ­
nowienia dalsze tegoż artykułu 5:

O istnieniu warunków, uzasad­
niających zwolnienie od obowiązku 
parcelacyjnego na zasadzie powyż­
szego postanowienia decyduje w ed­
ług swobodnego uznania Minister 
reform rolnych w porozumieniu 
z Ministrem rolnictwa i dóbr pań­
stwowych, a w braku porozumienia 
Rada Ministrów na wniosek Ministra 
reform rolnych lub Ministra rolni­
ctwa i dóbr państwowych.

Decyzje w tej mierze Ministra 
•■eform rolnych, względnie Rady Mi­
nistrów, są ostateczne. Podania wła­
ścicieli o zastosowanie do ich ma­
jątków postanowień niniejszego ar­
tykułu, mogą być przez Ministra re­
form rolnych załatwione odmownie, 
bez podania powodu, jednak w po- 
rozumieniu z Ministerstwem rolnictwa 
i dóbr państwowych.

Zwolnienia te mogą być udziela­
ne na określony czas lub pod spe­
cjalnymi warunkami. Uzyskane zwol­
nienie nie może być cofnięte, o ile 
warunkom, od których uzależniono 
zwolnienie, właściciel czyni zadość.

Rada Ministrów na wniosek Mi­
nistra refprm rolnych, zgłoszony w 
porozumieniu z Ministrem rolnictwa 
i dóbr pjaństwowych, może ustalić 
warunki gospodarcze i społeczne, od 
których spełnienia może być uza­
leżnione zastosowanie niniejszego 
artykułu do poszczególnych mająt­
ków ziemskich.

Ogólny obszar wyłączeń od obo­
wiązku parcelacyjnego, dokonanych 
na mocy tego artykułu, nie może 
stanowić łącznie więcej niż 600.000 
aa na całym obszarze mocy obo­
wiązującej niniejszej ustawy.

peljeton „Gazety Lvtow-“ ztS. 18 II. 1925

liowe monetir 5-cia młotowa.
JAK BĘDĄ WYKONANE P -  SPEKULACJA MONETAMI SREBRNEMI 
NA KkESACH. -  JEST TO DOW ODEM , ŻE RYNEK F1EN ĘŻNY 

NIE JE ST  TEM ! MONETAMI NASYCONY.

W arszawa, 17 lut. (Te!. O. L.)
Polskie monety srebrne 5-cio zio­
łowe będą w ykonane według p  o- 
|ek u prof Lew andow skiego. Jedna 
strona monety w yobraża Rzeczpo- 
poLtą-kobietę siedzącą, jedna ręka 

opar a na tarczy z heibein państw a, 
dru a ręka trzyma k ięgę z kon- 
3 yhteją, która podaje jej M łodość 
w postaci młodzieńca.

W a rs z a w a  17 Iutegc iT .l. G. 
L.). W pew nych częś: ach w oje­
w ództw  wschodnich zam ieszkałych 
przez ludność o niskim poziomie

THEOPHILE GAUTIER. 56)

Dusze w od locie ..
<AVATAR).

itCtaf? dalszy.!
Zechce pan, panie hrabio, uwa- 

* ia ć  ową przem ianę chwilową, ni- 
czem senne w idziad ła : kto wie,
czy kiedyś — w przyszłości — nie 
będzie pan naw et rad , iż danein 
Mu było przeżyć ów fakt niezw y­
kły, doznać w swej jaźni jedynej 
w swoim rodzaju sensacji, św iado­
mością, i i  j; zń <a w dwóch miesz­
kała  ciałach. M etapsychoza — to 
dziś doktryna p rzebrzm iała: dobrze 
jest jednak w iedzieć, iż zan m du­
sza nowe zaczyna istnienie, pije 
czas jakiś z czary zapom nien:a — 
niekażdy zaś poszczycić się może 
— jak P itagoras — pam ięcią, iż 
dnch jego był czynny przy zdoby­
ciu Troi.

— Rozkosz odzyskania z po­
wrotem p ;łn i mej indyw idualności, 
uprzejm ie odparł hrabia, zrówno-

Wykazy majątków ziemskich i 
ich części zwolnionych od obowiąz­
ku parcelacyjnego na mocy te^o ar­
tykułu, winny być ogłaszane w Ga­
zecie Rządowej.

Artykuł 6-ty nadaje prawo na­
bywania ziemi Ministrowi R. R.

— -■ -O ■■■

M ięflzp arod om  konferencja do 
m i w e B i i  narSolslid®.

l wów, 17. lutego.
(;) Na koiejnem  posiedzeniu 

'ru g :ei ii iędzv narodowej konferen­
cji dla zwalczania użytku opjutn 
i narkotyków  dyskutow ali nad 
artykułem 19 nowej konwencją ty­
czącym się utworzenia t. z w. k o ­
mitetu centralnego do kontroli nar 
kityków  i j en'9 składu.

Do artykułu tego-delegat Po'ak 
ir. Chodźko zgło ii cztery popraw K 

z którvch 2 pizy ęto, a 2 odrzu- 
c no, 13 głosam i przeciw 10. W o­
bec tego ćetegat Polski zgłosił 
zastrzeżenia Rządu Polskiego d 
tego sa;tyku 'u , który jest zasadni­
czym ; ru. kuł m nowej konwencji

Zastrzeżenia ? g lo s iy  rów nitż  
delegacje Jugoslawjr, Grecji, T urtj 
i Egiptu. Z pow odu tego pro testu  
konferencja uchw aliła przedyskuto­
wać pon ;wn e art. 19 projektu 

i nowej konwencji, 
j j   o----- —i
I

waży mi roz. acz jak.ej doznałem, 
widząc się z niej w yzutym : honn 
soit, q i i  mai y per se, niechaj t< 
pana nie obraża, panie O ttaw ie  de 
Sav 1 e, którego pos ać nosaę, lecz 
zczęśliw będę, zw racając ją panu 
ak ■ ajrychlej.

Na usta hrabiego O lgierda v>y- 
b egl przesm utny uśmiech duszy 
Oktawa — i wzrusz ń pełne mil­
czenie zapadło w pośród tych troj­
ga, któ ym niepow szedniość chw i­
li zbyt w iele nasuw rła refleksji by 
magli zabaw iać się rozm ow ą.

Zwłaszcza Oktaw nasz bied y 
r zm yślał nad  utraconą do szczętu 
nadzieją lepszej d o li— i jak wszy- 

cy nieszczęśliw i w miłości, zada­
wał sobie pytanie, dlaczego nie 
zdołał wzajem pozyskać uczucia, 
które dla niego stało sie w szysf- 
kiem. “D laczego?* — jak gdyby 
serce i kochacie racjonalną ope­
row ały lociką... Z daw ał więc sobie 
so raw  , ź : po jego s r e n e  na ca- 
ej linji przeg a r a ,  czuł, że zanika 

w nim znów im puls życia, łan ie 
się życia te^o nerw, dorywczo 
przez doktora C herb tnneau  zgal-

kuiturainym , zanotow ano ostatni 
wypadki spekulacji, polskiem i mo­
netami srebrnemi. Ludncść kupuje 
monety srebrne p łacąc zanie pa- 
pierow em i picniądzmi w wyższyn 
stosunku. Fakt ten jest w yw oł ny 
niew ątpliw ie slabem  nasycę iem 
rynku m onetam i srebrnemi. Ale 
diugo t^wać to  n ie będzie, pon.e- 
waż co tygodnia przybywają z An- 
glji transporty  monet srebrnych 
po 1,290.000 sztuk, co pozwoli na 
rychłe stosunkow o wycofanie pie­
n iędzy papierow ych.

I  komisji sejmowych.
W arszawa, 16. lutego. (Tel. G.

L.) Sejmowa komisja budżetowa 
wczoraj prowadziła dalszą dysku­
sję nad budżetem mfn. pnzem. 1 
handlu. Pos. Dfamand zarzucił mi­
nisterstwu niaogłaszanie statystyk 
gospodarczych kraju. Poseł Chą­
dzyński (NPR.) specjalnie zajął się 
kwestią Górnego Śląska, porusza­
jąc również gospodarkę „Skarbo- 
,fermu“, którą zakwalifikował jako 
niekorzystną dla państwa.

Na południowem posiedzeniu ko­
misji minister - Kiedroń oświetlił 
najbardziej dodatnie momenty go­
spodarcze roku ub. (likwidację 
dysproporcji międizy cenami ai ty ­
ku łów rolnych i przemysłowych, 
rozwój produkcji krajowej naw o­
zów sztucznych, znaczne obniżenie 
cen węgla, pewną poprawę sy tua­
cji w  hutnictwie). Reasumując do­
szedł do wniosku, że z chwilą u- 
trzymania pożyczki zagranicznej, 
nastąpi przełom na lepsze w kry­
zysie gospodarczym. Otfzymanie 
pożyczki am erykańskiej Jest tylko 
początkiem, po którym  się należy 
spodziewać dalszych (kredytów za­
granicznych, jednak warunkiem 
jest zdohro-ść produkcji krajowej 
do zarobienia na oprocentowanie 
tych pożyczek.

,vari zowar.y, pęka z łoskotem , roz­
pada się mu w sercu, Zniczem w 
zegarze sprężyna z 'a rm n i. Nie ehcia 
kończyć sam obójstw em , wiedział, 
e m atka jego o d : uł by ból ten 

zdwojoną dozą smutku i goryczy, 
gorąco jednak pragnął spoczynku 
i ukojenia, m arzył, by odejść niÓ f̂ 
v dal niezn r ą  pud oficjalną firnrą 
. hor oby, k tórab/  tajemny ból j : g 
pokryła etykietą nom enklatury nau ­
kowej. Gdyby malarzem był, m u­
zykiem lub poelą, byłby swe sta­
ny ducha k ystalizow ać mógł w 
arcydzieła: Helena w bieli ca/a, w 
o oku gwiezdnej aureoli, jak druga 
B :atr:x  Dante ska przew odniczyła­
by jego natchnieniu. Jednak, jak to 
zaznacz 1 śm y u wstępu naszego 
o r ow iadania, mimo, źe w ykszta ł­
cony i 'p e łe n  kulturalnych zainte­
resow ań, nie był Oktaw jednym  z 
tych olbrzym ów ducha, co drogi 
n iv, e torują ludzkości, n h m i zna­
cząc ślady sw  go przez św iat po ­
chodu Była to dusza podniosła  i 
piękna, lecz skrom na i cicha — z 
tych. k tó re kochać tylko um ieją i 
tern kochaniem  — um ierać.

Ddiitpzne.
Lwów, 17. lutego.

— W tcem ars;. b ijm u Poa a- 
towski w ygłosił w redakcji cza­
sopism a „W yzwolenie* odczyt o 
reformie rolnej, w którym ośw iad­
czył, ż : projekt reformy ro nej nie 
ma c ’ a akteru demagogicznego. 
Jest a adnieniem decydyjącem  dla 
rozwoju państw ow ości Polski. Nie 
do uwierzenia, a jednak praw dzi- 
wem jest, iż w  kraju w 70 pro­
centach rolniczym, sprow adza się 
z zagranicy żyw ność za stokilka- 
izie iąt m iljonów Zf., co  przewyż­

sza w ielokrotnie podatki śc ągane 
z rolnictw a.
— R da Min, ukończyła dyskusję nad 
projektem o w ykonaniu reformy 
rolnej. Dzisiaj projekt ten został 
zgłoszony do laski m arszałkowskiej. 
Premjer Grabski, w icepremjer Thu- 
gutt. min. rolnictwa Janicki i w ice- 
min. reform roln. Kopczyński 
odbyli konferencję w spraw ie wy­
konania reformy rolnej z przedsta. 
wicielami ziem iaństw a kresowego 
Na tej konferencji wyjaśniło się, że 
przedstawiciele ziemiaństwa uw aża­
ją ten p ro e k t za realny ; gotowi są 
dobrowolnie przeznaczyć część 
swych posiadłości na parcelację.

— Z W arszaw y donoszą^  że 
na w ieść o pom yślnetr załatw ieniu 
periraktacji z Ameryką rozpoczęły 
s ę poć kierunkiem premjera G ra b ­
skiego codzienne narady z przed­
stawicielami gałęzi przem ysłu bu­
dowlanego.

— Stan rokowań polsko-cze­
skich jest następujący: Obecnie to- 
azą się rokowania w sprawie umo­
w y handlowej, k tóra obejmuje 
szczegółową dyskusje o sta wicach
celnych dla nafty i węgla polskiego 
z tranzytem  przez Czechy do 
Wioch, W ęgier i Jugosławii. P ra ­
wdopodobnie w najbliższych ty ­
godniach umowa ta będzie podpi­
sana. Również bliski- jest term in 
podpisania umowy o obrocie praw  
nym  międizy Polską a Czechosło­
wacją.

— Krążą pogłoski, że posłem 
polskim w  Teheranie ma zo­
stać p. Stanisław  Hempel, radca 
min. spraw  zagr., b. sekretarz po­
selstwa w  Bukareszcie, obecnie 
radca poselstwa w  Pradze.

Pow óz w jechał w ulicę Regardj 
zagłębił się w  podwórzec sędziw e­
go domu, k órego bruk zielone 

rzerastaly  traw y, zaś stare  mury 
wysoko wzniesionych ścian obu­
dowy, i iczem klasztorne arkady, 
ihlodnym  zalewały go cieniem.

W ysiedli wszyscy trzej: doktor 
wyskoczy! lekko z pow ozu, w p ra­
wiając swą rzeźk iścią  w podziw  
młodych obu oraz lokaja, sp ieszą­
cego mu w pom oc z ow ą uwagi 
pełną gorliw ością, z jaką służba 
w elklch domów naw ykła odnosić 
się do osób wiekowych lub cier­
piących. i

Skoro za nimi zapad ły  podwój­
ne drzwi starego domu, O lgieid i 
Ok aw uczuli się odrazu objęci tro­
pikalną atm osfe ą, którą stw arzała 
doktorowi dalszą iluzję klim atu H in- 
dustanu, w jakiej jedynie dobrze 
mu było  oddechać, k tóra jednak 
d awiła w prost ludzi, niew ypreźo- 
nych, jak on, przez l a t '  trzy d z ie c i  
w podzw rotnikow em  słońcu Po­
łudnia.

(C. d. n.)’i
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OPINJA P. M1LUKOWA -  „O STPE PRZECIW IEŃSTW O INTERESÓW  
I ASPIRACJI." — KRZYŻUJĄCE SIĘ INTERESY ANGLJI I FRANCJI

Z e  s c e n a  i  % e s t r a d y .

„Weseie Figura" Mozarta w Tea­
trze Wielk.—  Koncert muzyki współ­

czesnej.—  Nasi zagranicę
Lwów, 16 lutego.n.

Drugi wieczór tnrzyki nowocze­
snej odbył się przy słabo wypełnio­
nej sali A szkoda, bo wieczór był 
ze wszech miar zajmujący i godny 
poparcia. Zagaił go p. dr. Barbag 
ciekawą i pouczającą prelekcją o mu­
zyce nowoczesnej, uwzględniając spe­
cjalnie twórczość Hugona Wolffa 
i Maxa Regera. Doskonale opraco­
wana i pięknie wygłoszona prelekcja 
stanowiła jak gdyby wstęp do utv/o- 
rów  dwóch najwybitniejszych twór­
ców muzycznych ostatniej doby, od­
tworzonych przez parę artystów war­
szawskich (Dubiska-Drzewiecki) przy 
współudziale znanej pieśniarki lwo­
wskiej p. Drexler-Pasławskiej. Artyści 
wywiązali się ze swych zadań wcale 
dobrze. Najtrudniejsza rola przypa­
dła w udziale p. Dubiskiej, która mi 
mowoli mubiała wytrzymać ogień 
porówuań I zestawień z szeregiem 
wybornych wiolienistów J jacy ostat- 
n emi czasy przesunęli się przez de­
ski naszej estrady. Tem większy 
więc sukces sympatycznej artystki, iż 
w mig zdobyła uznanie audytorjum, 
które po ostatniej części sonety Re­
gera obdarzyło wykonawczynię grom­
kim aplauzem. Spora część oklasków 
spadła również na towarzysza arty­
stki —  doskonałego pianistę w ar­
szawskiego p. Drzewieckiego. Pani 
Dresler-Pasławska odśpiewała z głę- 
bukieth zrozumieniem pieśni niemie­
ckich modernistów. jakkolwiek ro­
dzima twórczość jest artystce naszej 
bliższa i bardziej zrozumiała. Dr. Bar 
bag wykazał, iż nie tylko potrafi o 
muzyce pięknie i mądrze mówić — 
ale też pokonać trudności akompa­
niamentu.

K'ążą wieści, iż cykl koncertów 
muzyki nowoczesnej ma być w dal­
szym ciągu kontynuowany. Byle tylko 
puoliczność dopisała... Nie pożałuje 
tegc z pewnością. Młodzi artyści 
lwowscy zdobywają na szerokim 
świede świeże laury. Gra więc z po ­
wodzeniem we Francji uczeń kon­
serwatorium lwowskiego p. Herme- 
lin, wyróżniany przez prasę paryską, 
która przepowiada mu piękną przy­
szłość. W najbliższym czasie rozpo­
czyna on większe tournće po Euro­
pie, zaangażowany przez jednego 
z wielkich impresarjów paryskich.

J. B.
 0 -

Z  s a li sądow ej.
|AK WALORYZOWAĆ KAUCJE? , 

Warszawa, 15 lutego.
(e) Manas Finkelsztein w lipcu 

1918 r. objął posadę rządcy w ma­
jątku Kruszyna, należącym do L. 
Boczki, przyczem, jako zabezpiecze­
nie należytego wykonywania swoich 
obowiązków złożył właścicielowi 
majątku kaucję w banknotach rosyj­
skich w kwocie 7.800 rb. W po­
czątkach 1920 r. majątek Kruszyna 
postał sprzedany, a Finkelsztein w 
kwietniu 1920 r. wystąpił z powódz- 
ł^em  do sądu okręgowego o 7.800 
f ■ t. j. 16848 mk. z procentami i 
* °sztami. Już po wytoczeniu spra- 

^ E. Boczku zmarł, postępowanie 
°stało zawieszone i w następstwie

sprawy z0sta!i zapozwani spad­
kobiercy w hczbie 6.

Po ogłoszeniu rozporządzenia 
Prezydenta o przerachowcniu zobo­
wiązań prywatno-prawnych w 1924 r.

L w ów , 17 lutego.
( = )  Emigracja, rosyjska śledzi 

bardzo uważnie starania państw bał­
tyckich i Polski w sprawie utworze­
nia wspólnego związku. Świadczy o 
tcm artykuł p. Miiukowa w „Pośle­
dnich Nowostiach".

„Różnorodność składu konferen­
cji i ich częstotliwość jest zdaniem 
Miiukowa główną cechą państw 
Wschodniej Euiopy. Ostre przeciwień­
stwo interesów i aspiracji nie po­
zwala na wspólhy zjazd wszystkich 
państw bałtyckich i Polski. Stwierdza­
jąc ten fakt, należy mieć na wzglę­
dzie przedawszystkiem stosunek Pol­
ski do Litwy. Uczestnictwo jednej z 
nich wyklucza ooecność drugiej".

Podkreśliwszy znane stanowisko 
Lnwy, autor silnie akcentuje nieure­
gulowaną sorawę granic Polski z Ło­
twą. Tych sześć gmin na lewym 
brzegu Dźwiny są przyczyną wzaje­
mnej nieufności.

Gdy przed konferencją pojawiły 
się w prasie polskiej głosy, żądające 
postawienia na porządku dziennym 
sprawy uregulowania ostatecznego 
rzeczonych granic, „Jaunas Zinas", 
wpływowa gazeta łotewska nieomie- 
szkała uprzedzić, że jeśli Polska 
wiąże powyższą sprawę ze swym 
udziałem w konferencji, a zagadnie­
nie zw!ązku państw bałtyckich z lo­
sem letgalskich gmin, to Łotwa bę­
dzie szukała nowych dróg w celu 
realizacji związku państw bałtyckich.

Następnie Milukow podkreśla do 
niosłość wpływów niemieckich w 
Finlanctji i to niefylko przed wojną,
• zez i obecnie. Niemcy zachowały

Finkelsztein wznowił postępowanie 
i zgłosił wniosek o przeracnowanie 
poszukiwanej sumy 7800 rb. na 
9176 zł. 45 gr. czyli według pełnej 
wartości kaucji w dniu jej złożenia.

Na rozprawie sądowej pełno­
mocnik pozwanych przedewszyst- 
kiem wnosił o ograniczenie powódz­
twa do e/ j 4 części, bowiem 3 spad­
kobierców Boczki nie zostało po­
zwanych. Co do istoty powództwa, 
to zdaniem pełnomocnika pozwa­
nych, w myśl art 1932 K, C w 
związku z art. 2071 i 2079 KC. po­
zwani winni zwrócić kaucię w ru­
blach. W dniu zawarcia utnowy ru­
ble, atosownie do rozporządzenia 
władz okupacyjnych, nie były i u ż  

środkietn płatniczym : kaucję złożoną 
przez powoda należy traktować, ja- 

1 ko depositum regulare, które na 
•nocy art. 7 ustawy z dnia 29 kwie­
tnia 1920 r. winno być zwrócone 
w rublach.

Pełnomocnik powoda, oponował 
przeciwko zasadzie podzielności, po- 
wołując się na art. 1218 i 1221 K- 
C. szczególnie nie mogą żądać po­
dzielności pozwani, którzy uważają 
kaucję za zastaw, bowiem zastaw ru- 
ęhomy, w myśl art, 2083 K. C. jest 
niepodzielny pomiędzy spadkobier­
cami, uez względu na podzielność 
długu. Kaucja przez powoda złożo­
na, nie może być traktowana jcko 
zastaw, gdyż nie chodzi tu o zabez­
pieczenie długu, lecz c umowę pra­
cy. Nie może być mowy o deposi­
tum regulare, ponieważ zmarły Bocz- 
ko otrzymaną kaucją obracał, ciągnąc

swoj wpływ i umiejętnie przyczyniaj? 
się dc rozprzestrzeniania antypolskich 
nastrojów

W dalszym ciągu następuje dość 
trafna analiza stosunków w rinlandji, 
Estonji i Łotwie. Nie należy zaporm 
ńać o współzawodnictwie pomiędzy 
Finla.idją — z jednej, a Estonją i 
Łotwą — z drugiej strony. Łotwa i 
Estonja zawarły w przeszłym roku 
pakt polityczno-ekonomiczny o wiel­
kiej doniosłości gospodarczej dla obr 
krajów* Daremne były usiłowania 
Litwy, by osięgnąć trój przymierze, 
ponieważ Estonja i Łotwa postawiły 
jako warunek: uregulowanie konfli­
ktu z Polską. Pakt był podyktowany 
nietylko koniećznościami natury go­
spodarczej obu krajów, lecz także 
chęcią przeciwstawienia się hegemo- 
nji FinLndji na Bałtyku.

W końcn — pisze Mnukow — 
nie można zapominać, że kraje bał­
tyckie i Polska są rejonami silnych 
wpływów, a w każdym bądź razie 
ciągłej bacznej obserwacji Anglji i 
Francji, których interesy na wscho­
dzie Europy nieraz mocno się krzy­
żują. I w tym samym czasie —  last 
not least — najbliższy i, pomimo 
wszystko potężny sąsiad — Niemcy, 
pozbawione dawnych wpływów, po ­
siadają jednak tysiące sposobów od­
działywania na młode rzeczpospolite 
bałtyckie.

Ten skomplikowany układ stosun­
ków vi krajach Bałtyku przeszkadza 
— zdaniem Miiukowa —  utwoizyć 
Związek bałtycki na podobieństwo 
Małej Ententy.

z tego. zyski. Kaucja winna być prze- 
rachowaria wedfog pełnej stawki 
skali rozporządzenia o waloryzacji, 
bowiem Finkelsztein oddał skrzętnie 
zbierane oszczędności zamożnemu 
właścicielowi majątku. Zwrot w cnwi- 
li obecnej ruoli byiby naigrawaniem 
się nad powodem.

Sąd przychylił się do słuszności 
pretensji rządcy, który ziozył kaucię 
i zasądził od sukcesorów Boczki, 
puzwanych do sprawy 3,932 zł. 76 
gr. czyli 6 14 sumy 7.80 rb., prze- 
rachowanej według pełnej stawk 
skali ad  2 rozporządzenia walory­
zacyjnego wraz z odsetkami od 6-go 
kwietnia 192C r. oraz koszty pro­
cesu.

W?
OSZUŚCi d o l a r o w i .

Lwów, 17. lutego, 
(y) Przed trybunałem orzekają­

cym stanęli dwaj oszuści dolarowi 
Zygmunt Stolzenberg i Markus Pelz, 
którzy jeszcze w r. 1923 zajmowali 
się puszczaniem w obieg na prowin­
cji bnnknotów 20-dolarowycb prze­
robionych z banknotów 2-doIarów
1 sprzedażą fałszywych 50.000 mar- 
kówek. Ponadio Pelz oskarżony jest 
o nabywanie rzeczy kradzionych w 
Pradze, gdzie za to orzestęDStwo już 
był karany. W myśl odnośn. przepi­
sów ma być Pelz również sądzony 
za ten czyn, gdyż jest obywatelem 
polskim;

Z powodu niejawienia się kilku 
świadków rozprawę odroczono do
2 marca.

H ezF p a^a  W iceprezesa Ratij* 
ś w i a d o m i  Haniu* Msłopo!- 

shiego.
l w ó w ,  17. lutego. 1 

J ’łk się z w iarpgodv jch  źródeł 
dowiadujemy p. Trancisz=,. Brug- 
ger, czionek Rady Zaw iadow czej 
Banku M ałopolskiego, a  rów no­
cześnie w ice-prezes Rady Zawia- 
d w p e j  tej instytucji, zgłosił swą 
rezygnację, z w yżej wymienionych 
godn ś:i.

Rezygnacja ta jest w  związku 
z tów noczes iem zrzeczeniem się p. 
F .an  iszkaB ruggera  m andatu człon- 
ka Rady i zarządu w spółce ak­
cyjne T. H. T. t. j. Tow arzystw a 
dla Handlu, Przem jSłu i Rolnictwa 
w  W arszaw ie.

U stąpienie p. Francis ka Biug- 
gera wynikło z natury  jego stosun. 
ku do Banku M ałopolskiego, gdyż 
osobiście p. Franciszek B rugger nie 
posiadąjąc żadnych akcyj Banku 
M ałopolskiego, dotychczasow y swój 
m andat członka Rady Z aw iadow ­
czej i jej w ice-prezesa piastow ał ? 
ram ienia spółki akcyjnej T. H. T. 
t. j. Tow arzystw a dla Handlu, Prze­
m ysłu i R olnictw a w W arszaw ie.

EKONOMISTA
C fie łd y p o z a lic o w s k ie

PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 17. lutego.

Z ieleniew ski 14 09, Parow ozy 
CF82, Ż yrardów  13‘0Ó, Ćmielów 
q60 . Nobel 2 25, Tendencja nie­
pewna.

PRZEbuicŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 17. lutego.

Bank Przem. 0 45, M ałopolski 
0*34, Chodorów 5 50 tow ar, Ćmie­
lów Q"72, Zieleniewski 14*30 towar, 
Cegielski 0-73, Parowozy 0*82 pła­
cą, Nafta 0*68, Chybie 6*40 towar, 
Gazy i?*25 tow ar, zachodnie 3 8 0

1EIOA ZURYCHSKA
Przekazy Gotów ką

Paryż 2 7 3 5 27*20
Londyn 24-81 2479
Nowy Jorfe 5 r a s 519*
Warszawa 100*101 99*00
Bclgja 26 30 26*15
Włochy 21 43 21*30
Hfszpunja 73 90 7 3 6 0
Holandja 209*00 208*50
Berlin 1*23*6 1*23*5
Wiedefl 73*50 73*00
Sztokholm 14050 13975
O sie 79*50 7 9 0 0
Kopenhaga 92*75 92*25
Sofja 3*75 3*75
Praga 15*35 15*35
Budapeszt 072*5 0-71*7
Belg.au 8*55 , 8*45
Ateny 8*40 8-30
Konstantynopol 2*35 2*70
Bukareszt 2*67 S 2*60
Helslngfors 13*10 12*90
Buenos Aires 19700 19500

Tendencja spskojna.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 18 lutego. 

D ziś fendcncja lekko zinźkow a. 
Obrót średni.

Dolary «mer. 5*18 ł/a do 5*19,
doi. kanadyjskie 5*15— do 5‘ljj^iat
korony czeskie 0*151[4 do 0*l5*/3ł 
leje 0‘02 ‘jg do 0*02s/„, franki fratic. 
0’27ł/9 do 0*2 7 S/S, frank szwajcarski 
i 00 do 1 0 2 , funty szterl 23 90

■LU -1 o ''
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'„UAZłiTA EWÓWSKA* rd u ia  !6. lutego 192f.

Kronika.
Wtorek 17 lutego: R*. kat.: 

Konstancji —  Qr. kat. Izydora.

Polskie I o w . Przyrodników. P osie­
dzenie naukow e-.w torek 17. bm. godz. 18 
w Insty tucie  Oeol. ul. D t-gosza. 8 (W y­
k ład  prpf. A: K ozlkow skiego pt. „Nie­
k tó re  zagadnienia ż  btologh chrŁuaZcza") 

Z biologii ćw iczeń fizycznych. W e 
czw artek  o  godz. T 30 wneczót odbędzie 
się w  sali II. szkoły realnej przy ul, 
Szykm ódw iiA iw  ŁV. W ilczm  dyskusy j­
n y  Kota D ziennikarzy S portow ych  ,we 
Lw ow ie z referatem  p. Siissermana ną 
temat: Z biologii ćw iczeń fizyczn ith t  

7 yklu : Choroba a człow iek (Unłw. 
L udow y) w y k ła d y ; 17. bm. wtorek Dr. 
Z. D anieisfi: O yużinicy. 20* bm. piątek, 
Dr. A" Orebiowa: O gruźlicy diak ci. Sara 
InsŁ Teehttol. 7 w lecz.

W alhe Zgrom L w ow skiego Kola Pol. 
Tow . W ist odbędzie się w m atek ' 20. 
bm. o S w  sal> Insty tu tu  n is t.  Sztuki

(—) Ogień w  stajni. W reatoośca  ,Chał 
ma L angera  na  Z am arstynaw ie  p rzy  ul. 
Nowej .18, w ybuch ł w czoraj ogneń w 
stajni; gdade nag to tm dzone b y te  w wlę-' 
kśzej ilości ~żapv. ' S traż  pożarna, k tóra  
w kró tce p rzyby ła , ogień ugasiła. Szkoda 
w ynosi BO fotych

{—) K rw aw e porachunki. Dwaj br_- 
cia Rudniccy, m ając jakieś p re tensje  do 
Józefa  M ieszczaka (P iastów  16), pobili 
go w czoraj tak  ciężko, że musiał się u- 
dać do szp ita la  z dw iem a pow ażnem i 
ranami>w»iA fy . h

Z  teatrów  lwowskich,
TEATR WIELKI,

,Wtórek 17 bm. ..Sen noc* letniej1',

TEATR MAŁY.
W torek 17 bm.. ..Proces rozwodowy".

TEATR NOWOŚCI: ’ ‘ ,
Wtorek 17 bm. „MadT,

-  - 1 i y— -~-t
MIĘDZYNARODOWE TOWARZY­

STWO WaUONOW SYPIALNYCH 0-
tw orzy ło  z dniem 17-go bm. w łasny  od­
dział p rzy  pi; Halidklim 15 jfDom Banku 
H ipotecznego). T o w arzy stw o  sp rz e d a -; 
wać będzie miejsca sypianie w kraju ( 
zagranica, bilety kolejowe krajowe i za­
graniczne we w szystkich" kierunkach, 
jak rów nież i bilety okrętow e w szy st­
kich -tow arzystw  u k tę iiw y c h . Tam że bi­
lety  do wozów restauracyjnych. Zama­
wianie pokoi w hotelach. A dres te le­
graficzny: SLEEPINU-LWOW, telefon
30-90.

Prasa am eryk. o reorganizacji f iiiio s  w  Polsce.
OPIN(IA „THE COMivlONVFA’, ‘ .— PO WPŁYWIE MORALNYM PRZYJ­

DĄ KORZYŚCI MATbRJALNE.

LWÓW, 17 IjlfcfcO.
(?) „The ęptnm onveaf“ w arty­

kule p. I  ; „Stubillzucia w Polsw* 
pisze:

„/acien amerykarilti, Interesujący 
się stabilizacją w Europie, nie znaj­
dzie w dziejach historycznych osta- 
tnlca miesięcy w.ęksżej wagi wypadku 
od reorganizacji finansowej w Polsce ; 
mówię donioślejszej wagi, bo od 
Rzeczypospolitej Polskie], tego wiel­
kiego europejskiego państwa buforo­
wego, zależy spokój całej Europy".

Omówiwszy obszernie prace nad 
stabilizacją waluty I sytuacją gospo­
darczą Poisid uziennikarz amerykań­
ski pisze 3 1

„Nurazie największym pyskiem dla I

Polski ze śmiałego kroku Grabskiego 
jest moralny wpływ, jaki na nich 
wywarła ta zmiana; m aterjalie ko- 
rzyści przybędą z czasem. .Tymcza­
sem polacy nie aą już więcej prze­
śladowani pt*.ez śmiertelne widmu 
marki, ostatnie ciemne widmo z cza­
sów ich jarzmienia. W ieazą też, że 
każdy grosz, znajdujący się w obie­
gu w icn kraju, jest prawdziwym 
pieniądzem ; że każdy znak obiego­
wy, który trafia do ich rąk, jest 
oparty na złocie. Wiedzą, że ich złoty 
(tak się nazywa .'ch pieniądz, która 
to / nazwa pochodzi od wyrazu »zło- 
to“) jest rzeczywiście wari tyle* co 
francuski frank złoty, czyli 19.3 cenią".

OroczystuSC hu mi: Ojca iw .
w

(KoreSpOudeiicja „Gazet* Lwowskiej").
W arszaw a, 17 lutego.

(e) W trzecią rocznicę o b ję c i 
tronu papieskiego przez Jego Święto- 
bliwość Piusa XI. odbyła się w wiel­
kiej sali ratuszowej w Warszawie 
uroczysta akademja, będąca jednocze­
śnie imponującą manifestacją uczuć 
i stolicy Polski dla głowy Kościo­
ła katolickiego;

Na uroczystość przybyli: Prez. 
Rzeczypospolitej, ze swym orszakiem, 
Ministrowie: Skrzyński, K:,edroń, Ty­
szka, przedstawiciele Sejmu i Senatu, 
jeneraiicja,, liczny porzet wyższego 
duchov'ieństwa, z nuncjusTem papie­
skim arcyb. Laurim, kardynałem k_. 
Kakowskim i biskupami na czele, 
wreszcie liczne delegacje instytucji, 
korporacji i zrzeszeń ze sztandarem,.

Przy stole prezydialnym zasiedli 
| ni. i. nuncjusz papieski msgr Lauri, 
j;J. E. ks. kardynał Kakowski, JL E. 

bisk Gall i senatom Baliński.
Po przybyciu Piez. Rzeczypospo­

litej, którego powitały dźwięki hymnu 
narodowego, prezes rady miejskiej, 
senator Bal.ński, podkreślił znaczenie 
uroczystości kil czci Ojca Świętego, 
zbiegającej się z podpisaniem kon­
kordatu Polski ze Stolicą Apostolską.

Z kolei piękną prelekcję wygłosił 
profesor uniwersytetu warsz., dr.

Oskar Haiecki, na temat „Historyczne 
znaczenie wznowienia nuncjatury w 
Polsce". M ówcł . oddał nołd Stolicy 
Apostolskiej za jej współdziałanie w 
odzyskaniu niepodległości Polski, je­
dnocześnie zaś przypomniał zasługi 
nuncjusza Ratti’ego, dziś Ojca Świę­
tego, oddane Polsce, goy jako nun­
cjusz w W arsziwie, w chwili groźne­
go niebezpieczeństwa bolszewickiego 
w r. 1920] okazał się godnym 6ługą 
odwiecznego Papieża, gotowym dzie­
lić z nami najcięższy los i oddać 
życie na swym posterunku.

Z koiei przemawiał ks: profesor 
Mieczysław Węglewicz na temat: 
Pius XI i „tniłcściwt lato",

Podniosłym momentem uroczy­
stości byio odczytanie przez członka 
K o m i te tu  uroczystości, jen Daniela 
Konarzewskiego] depeszy, wysłanej 
n? ręce kardynała Gaspan ’ego, z 
wyrazami hołdu dla Ojca Świętego, 
z okazji rocznicy jubileuszowej, oraz 
odpowiedzi, iaka nadeszła do nun­
cjusza msgr. Laurlego, wyrażającej 
podziękę całej katolickiej War.zawie 
za „dow ody synowskiego przywią­
zania". oraz zapewnienie „wznosze­
nia gorących modłów za pomyślny 
rozwój polski, tak drogiej sercu 
Ojca Świętego".

Na zakończenie przemawiał jesz­
cze nuncjusz papieski msgr. Lauri, 
wyrażając *e wzruszeniem radość 
swoją z tak imponującej manifestacji

Rozmaitości.
(a) Z gon  b oh atera  z  r o r fc  

Artura. W domu swym  w  Raszi- 
wagf, pod Tokio, zmarł jene^ti 
armji japońskiej baron S iło u  ftta- 
kamura. Zmarły zaznaczył 8*, bo- 
haterskiemi czynami podczat oblę­
żenia twierdzy rosyjskie* P on  Ar- 
uira przez armję japońską w 1905 r.

(a) B o g a te  łu p y  z  g łę b lu y  
m orsk iej. Kapitan Leavitt wy-aŁ- 
lazł howy sposób wyekwipowania 
nurków, wyt"zymującego bardzo 
silne ciśnienie wody i umożliwia 
jiceg o  im  pracę nawet w  giębl 100 
metrów. Wobec zupełnej ciemności 
panującej w takiej głębinie, korzy- 
sa n ie  z nowego prz rządu byłoby  
m im o  wszystko niemożliwe, gdyry  
nie lampa W estinghausa, rozśw ie­
tlająca ciemności w  głębinach pod­
wodnych, Dzięki nowemu wyna- 
azkowi udafo się Leavittowi, który 

sam jest komendantem okręiu nur­
kowego, w ciągu kilku miesięcy  
wydobyć z etna morskiego całko­
wity ładunek miedzi z okrętu 
„Capuom", zaginionego wraz z za­
łogą przez 56 laty przy wybrzeżu 
Czylij.klem.

(a )  P ies ja&o g w ia z d a  f ilm o ­
wa Paryski „Journal" donosi, że 
w Ameryce są psy, grające pierw­
szorzędne roie filmowe i pobiera­
jące wielkie gaże. Jeden z nich 
Ri itintin należy w ogóle do najle­
piej płatnych „aktorów", gdy* za­
rab ia  40 tys. franków tygodniowo  
a stałe umowy zapewniają mu na 
kilka lat z góry doskonałe docho­
dy. R nlintin posiada też pokaźne 
o;zc ędnoścf w  banku, któremi 
wprawdzie nie on tozporządaaJ 
iecz przedsiębiorcy, dla któ*ycn 
pracuje. Radź co bądź powodzi 
mu się o wiele bpie], niż dwunu- 
g im  pioletariuszom, gdyż odzjwip, 
się doskonałymi befsztykami, mle­
kiem i świeżutklemi jajami, dla op 
samochód do swej dyspozycji! 
z szoferem i lokajom w Iibełji. Czy 
Rintintin jest zadowolony ze sw ego  
„ludzkiego'1 trybu życia, czy nie 
tęskni do psiego rodu i psiej wol­
ności — któż odgadnie ?

DAJ GROSZ NA CELE 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ,

OGŁOSZENIA
R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I ,* .

I... 10/25. P o w ó d . Jan  Bclm ak 
w niósł skargę  przeciw  pozw anem u An- 
drijowi Gzułupcw j, synow i-D m ytra o 500. 
zł. Audjcńicja. do ustnej ro zp raw y  zosta ­
ła .1 yzmaczoną na 26 lutego 1925 godz. 9 
ramp. Poniew aż miejsce pobytu strony  
pozw anej ies« nieznane, ustanaw ia się 
adw  d ra  Lublineira w Dolinie kuratorem , 
k tó ry  ja będzie zastępow ał iia jej koszt 
i n iebezpieczeństw o dotąn, dopóki ona 
sama się nie stawij i nie ustano'wi pełno- 
iłocnfka. 1221

Sąd pov 'ia tow y. Oddizial I.,
Dolina, 6 lutego 1925.

XJ / > A I) Ł O Ś C I .
S. 2/25. Konkurs o tw arto  do m ajątku 

onoCha /  maeąmća, kupca w ę z o rtk o - 
l,e- Komisa-rz konkursów , sędzia okrę- 

Isakievdcz, zarządca m asy  di
1 a rSuJes, ad\/ork!at w C zortkow ie. Pje(r- 
w sze zebranie w ierzycieli 25 lutego, zaś 
o^olima audiencja likw idacyjna 30 m arca 
J925 ęodzin.a 10 rano. W ierzytelności 
konkursi>we zgłaszać do 15 m arca 1025 
w Sądzie okręgow ym  w CzoiPtlcowic.

■ .Sąd okręgow y. O ddział IV.
. Cżortjsdw. dnią 14 lu teg o  1925. 1186

L  I  C Y  T  A  C J  E.
E. VIII. 4511/2-4/7. E dyk t licy'ta.cvjny. 

Na w niosę 1-e Jan a  B udkiew icza jaiko stro ­
ny egzekw ującej — odbędzie się dnia 12 
m arca 1925 o godz. 10 rano w podpisa­
nym  Sądzie biijro Nr. 47. II. p. licytacja 
następujących realności: a) Iwh. 487 ks, 
g rt. gm. Krafców .składającej się z 40/lufl 
vZqści pb. lk. 579 pow ierzchni 127‘5 in. 
kw . z 2 -pietrow ym  domem, b) lwih. 488 
ks. g rt. gm. K raków , sk ładającej się z 
40/100 części* pb, lk, 580/1 i 580/2 łącz­
nej powiierzcjfmi 422*7 m. kw . z 3-oięaro- 
w ym  domem, poddaszem  i parte ro w ą  0 - 
ficyną. W artość  szacutiKe a ad a) 5640 
zł., najniższa oferta  2830 :1n ad b) 26,560 
zł„ najniższa oferta  12.780 zł. Poniżej 
najniższej o fe rty  sprzedaż  nie -nas-tąpi. 
Sąd pow iatow y cyw.ilny. O ddział VIII.

K raków , dnia 30 s tycżn .a  1925. 1220

U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 374/24. A n to n '. L ysy , urodzony 2. 

lutego 1877 w  K rasnosielcach pow iat 
Złoczow ie zaginął od 1914 jako żulmetz 
austriack i n a »wc.iniie św iatow ej. W d ra ­
żając postępow anie celem uznania go za 
zuarłego w zyw a się, aby uwiadomiono 
do 6 miesięcy S \ q lub k u ra to ra  *dra 
H essla w Ztoczowse. 1\6'2

Sąd okręgow y.
Z łoczów , dnia 30 g-rudnią 1924,

T. 202'24/3. S tefan  Sokół z  O lszanicy 
zaginął na  woanie św iatow ej. Sąd  wzy-. 
w a każdego, k to b j m iał w iaóom uść o 
nim, aby dał znać Sądow i do 6 m iesię­
cy. W  braki! w iadom ości w  tym  czasie., 
uzna go za zm arłego, a jego m ałżeństw o 
zaw arto  z  K atarzyną H "ycyk za  rozw ią­
zane. O brońcą w ęzła  m ałżeńskiego m ia­
nuje snę adw . S lączkę w Sanoku. 1169 

5ąd  rlkręgow y. O ddział IV.
Sanotk dnia 29 styczn ia  1925.

T. 177/24/4. E dykt. Iliko Tyntazyj, syn 
Lucia, urodź. 25 czerw ca 1879 r. o s ta t­
nio zam ieszkały  w' G rabowae,, g r. kat. 
żonaty , rolnik, jako żołnierz 9 op. zosrąj 
ciężko raniony na froncie w łskim  iw v. 
1917 i oq tego czasu  w szelki ślad za nim ] 
zagin ął. W iadom ości o mm udzielić naie- L 
' y  adw . dir. B aczyńskiem u lub tu t. S ą  
dowii, k tó ry  po sześciu m iesiącach wyda 
ostateczne -orzeczenie. Ił45

Są 1 okręgow y. O u dział IV..
S try i, dnia 17 s ty czn ia  1925.

T, 175/24/4. E dykt. H nat M ełer.icwicz 
sy n  Jan a , ur-otlz. 29 grudnia 1877 r. gr, 
k a t w G iabow ie, tam że zamiesizkały, żo 
naty , jako żołnierz 33 pp. obr. k raj. 
zma-J w szpitalu  w  C zajnicy . W iaoo- 
tr.L.»ai o nim udizóeliić najeży  adw . dr. 
K^litowsklemu lub tu t. Sadow i, k tó r y . 
pc sześciu m iesiącach w y d a  ostateczne 
orzeczenie. • 1146

S ad  okręgow y. O ddział IV.
S try j, djjia 19 styczn ia  1925,.

T. 351/24. P aw ic  W y cm y st, urouzo- 
n y  19 styczn ia  1882 w C zern icy  pow iat 
B ro d y  zag inął o a  r. i914 Jbkc . o łn ie rr 
austriacki fta wojnie sw iatow ei W draża­
jąc postępow anie oclem  uznam; go  za  
zm arłego w zy w a  się, ab y  uw tedonucm . 
do 6 m iesięcy Sąd lub k u ra to ra  adw . dr. 
Schwiagęra w Złoczow ie. 1167

Sąd okręgow y.
Złoczów , dnia 26 grudnia 1924.

T. 425/24. M atwij B aszko, u rodzony  
20 sierpnia 1878 v. F irle jów ee iw  w iat 
Złoczów , zaginął od r. 1914 jak/f żołn ierz 
austriack i na wojnie św iatow ej. W draża  
jąc  postępow anie celem uznania go, za1 
zm arłego w zyw a rj-ę. ab y  uw iadom iono 
do 6 ntiesiięcy S ąd  lub k u ra to ra  d ra  
H essla w Złoczow ie. , 1166

S ąd  okręgow y.
Złoczów , 2*7 grudnia 1924.
T. 299/24. W asyl M andzia, u rodzony  

17 styczn ia  1878 w  B erlinie pow ia t B ro­
dy  zaginął od r. 1914 jako  żolnieirz au­
striack i na wojnie św iatow ej. W draża­
jąc pestępow nie celem  uznania go  za 
zm arłego  a  m ałżeństw o z K atarzyną Po 
pow ieź zaw arte  za rozw iązane w zyw a' 
się, aby. uw iadom iono do 6 m iesięcy Sad  
lub kurator* d ra  Epstoina w Złoczowie, 
k tó rego  ustanaw ia się ob rońcą w ęzła  
m ałżeńskiego. 1164

Sąd okręgow y.
Złoczów , 19 grudnia 1924. , .



„GAZETA LWOWSKA4 z eWa 18. lutego 1925.

T. 426/24. Antoni D iąozyszyn, u ro ­
dzony 2 Upca 1878 w F rle jó w ce  pow iat 
Z łoczów  zaginął od r. 1917 jako żołnierz 
austriack i na wojnie św iatow ej. W d raża ­
ją^ postępow anie celem  uznania go za 
zm arłego wzy:wa się, aby  uw odorniono 
do 6  m iesięcy S ąd  lub ku ra to ra  adw . dr. 
Kitaija ,w Złoczoiwie. 1165

Sąd  okręgow y.
Złoczów , 29 grudnia 1924.

T. 343/24. Damian S tejaniszyn, u ro­
dzony  24 l istopada 1867 w  Zakom arzu 
pow. Z łoczów  zaginął \V r. 1914 jako 
żołnierz austirjajcki na w ojnie św iatow ej. 
W draża jąc  postępow anie celem uznania 
go  za  zm arłego w zyw a się, aby uw ia­
domiono o zaginionym  do 6 m iesięcy 
S ąd  lub ku ra to ra  d ra  M ittelm ana w Z ło­
czow ie. 1163

Sąd  okręgow y.
Złoczów , 19 grudnia 1924.
T . 401/24. M ichał Kyomen, urodzony 

1888 z  Kositiacza, żołn ierz zaginął na 
w ojnie ód roku 1918. Celem uznania go 
zm arłym  w zyw a sie uw iadom ić Sąd al­
bo k u ra to ra  dra  W ierzbow skiego w S ta ­
n isław ow ie o zaginionym  do 6 m iesięcy. 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów ', 13 grudnia 1924. 1116
T. 513/24. P e tro  Iw ańków , urodzony 

1874 z Kosmacza, żołn ierz dostaw szy  się 
pod P rzem yślem  do niew oli rosyjskiej 
zaginął. Celem uznania go zm arłym  w zy 
,wa się uw iadom ić Sąd albo k u ra to ra  W a 
sy ta  la ry cza  O leksy w Kosmaczu o z a ­
ginionym do 6 m iesięcy. 1115

S ąd  okręgow y.
S tan isław ów , 15 grudnia 1924. 1115
T. 5b6/24. Szym on Kąkol, urodzony 

1879 z Folw ark , żołnieriz dostaw szy  się 
do niew oli rosyjskiej w roku 1915 za­
ginął. C elem  uznania go zm arłym  w zy­
w a się uwiadomić Sąd  albo k u ra to ra  
W ład y sław a Sagasza w Folw arkach  o  za 
g irionym  do 6 m iesięcy. 1114

Sąd okręgow y.
^Stanisław ów , 24 grudnia 1924.

T. 526/24. Stefan B urak , urodzony 
1874 z N iskołyża, żołn ierz  austriack i za- 
ginąr oo roku  1916 na w łoskim  froncie. 
Celem uznania go zm arłym  w zyw a się, 
a b y  uwiadomiono Sąd albo ku ra to ra  Mi­
chała KW itkowskiego w N yskolyzach o 
zaginionym  do 6 m iesięcy. , 1113

Sąd okręgow y.
S tn isław ów , 20 grudkwa 1924.

T. 520/24. M ikołaj Czułowskii, urodzo­
n y  1886 z Uścia Zielonego, żołnierz, za­
ginął na  w ojnie od roku 19i4. Ceiem u- 
znania g czm arlym  w zy w a się uw iado­
mić Sąd albo ku ra to ra  Andrzeja Czu- 
low skiego w Łąckiem  o  zaginionym  do 
6 m ies:ęcy. 1112

Sąd  okręgow y.
S tan isław ów , 20 grudnia 1924.
T. 524/24. Mikołaj D w orski, urodzony 

1870 z N iskołyża, zaginął na wojnie od 
191 4roku. Celem uznania go zm arłym  
w zyw a się, aby  uwiadomiono Sąd  albo 
k u ra to ra  Pedia D w orskiego w Niskoły­
zach  o zaginionym  do 6 m iesięcy. 1111 

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 20 grudnia 1924.

T. 527/24. H asiak Ignacy, u rodzony 
1879 z N iskałyz, żołn ierz zaginął na woj 
nie od roku 1914. Celem uznania go 
zmarłym w zyw a się, aby  uwiadomiono 
Sąd  albo k u ra to ra  M ichała K w iatkow ­
skiego w N iskołyzach o zaginionym  do 
6 m iesięcy. 1110

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 20 grudnia 1924.

T. 322/24. M ichał Szełenko, urodzony 
1882 z M iędzygórza, żołnierz zaginał na 
w ojnie od roku 1914. Celem uznania go 
zm arłym  w zyw a się, aby uwiadomiono 
Sąd  albo k u ra to ra  Jakóba WarbickSego 
,w M iędzygórzu o zaginionym  do 6 m ie­
sięcy. 1109

Sąd okręgow y,
S tan isław ów , 9 paźdz. 1924.

T . 519/24. Antoni Hapa, urodzony 1874 
Z  Niskołytz, żołnierz austriackiej arm ji za 
ginął na  wojnie od roku 1914. Celem u- 
znania go zm arłym  w zyw a się uw iado­
mić Sąd albo ku ra to ra  W asy la  H apę w 
N iskołyzach o zaginionym  do 6 miesięcy. 

Sąd  okręgow y.
S tan isław ów , 20 grudnia 1924. 1108

T. 525/24. Michał KwiatkówsRi, w o ­
dzony 1882 z N iskołyża żołnierz zaginął 
od roku 1917 na w łoskim  frondę . Celem 
uznania go zm arłym  w zy w a  się uw iado­
mić Sąd  albo ku ra to ra  O teksę Sjęczęrba- 
na w N iskołyzach o zaginionym dp n 
m iesięcy. 1107

Sąd  okręgow y.
S tan isław ów , 26 grudnia 1924.
T. 86/24. W asyl M oklak, Sem anja, u- 

rodzony 1888 z Kołodziejówki, żo łnfcfi 
zaginął na w łoskim  froijcfe 1917 roku. 
Celem uznania go zm arłym  w zyw a siię 
uwiadomić Sąd lub k u ra to ra  D m ytra 
Hiilimana w K o'odziej ow ce o  zaginionym 
do 6 m iesięcy. “ 1139

Sąd okręgow y.
S tan isław ów . 24 w rześnia 1924.

T. 167/21. Ju rko  Kobyłecki syn  F ed o ­
ra, urodzony 18 kw ietn ia 1888 w Koło­
m y j T. 105/23. M ichał L azaruk, D m ytra, 
urodzony 9 listopada 1883 w Słobpii/ ;e 
Rungurśkięj. T. 117/24. D m ytro  KujszuK 
Iw ana, urodzony 18 w rześnia 1881 w 0 - 
•knie. -1. 119/24. D m ytro TUnasijczuk U ry­
wa, u rodzony 7 listopaua 1885 w  Horo- 
dnicy. T. 120/24. D m ytro Dańczuk (3gr- 
diija, u rodzony 26 października 1895 w 
Horodinicy. T. 122/24. Ja n  W ojciechow ski 
M ichała, u rodzony 1878 w K onnowje.

T. 123/24. P laton  Kuźnia M atrony , u- 
rodzony 22 w rześnia 1886 w>. Koimioiwie. 
T. 125/24. D m ytro K ryw ko, H aw ry ła , u- 
rodzony 26 października 1883 KontióW. 
I . 129/24. T adeusz G renadier Jóaeia, u- 

rodzony  10 października 1885 Krecho w. 
T . 134/24. M ikołaj P ohreda  Iw ana, uro­
dzony 10 sierpnia 1879 O knc. T. 146/24. 
Lukien Pał-anyczuk H nata, urodzony !u 
października 1832 W ierzbaw iec. 1 . 
147/24. D m ytro Zolobczuk Nykoły, u ro­
dzony 21 grudnia 1875 S łoboda R ungm - 
ska. T. 153/24. Rachmiel N aehbar rdetę 
B echer, urodzony 1877 Kołomyja. 1. 
154/24. Michał b ily j Fedora, urodzony 
1871 O skrzesińce. T. 160/24. Ilko Zyih- 
nyj Jurka, urodzony 29 lipca 1889 C zcr- 
neli-ca. T. 165/24. W asyl Karpiek Jana. u- 
rodzony 28 kw ietn ia 1887 M ykietynce. 
T. 167/24. Dmytro, M ykietyszyn Lukietia, 
urodzony w S łobódce Leśnej. T . 170/24. 
M ichał Cholew iński Józefa, urodapny 
1883 K ołomyja. T. 177/24. Jan  B u kow e-
cki M ichała ,  u ro d zo n y  29 paźdz ie rn ika  
1892 Kołomyja. T. 178/24. Nykiefor W a; - 
wairuk C yry la , urodzony 23 lutego 1Ś79 
C zernelica. T. 185/24. S teian  Beżuk jf t-  
dora, urodzony 1 kw ietn ia  1887 ispas. 1 . 
186/24. Samuel Zauder vel Z auderer, u- 
rodzony w Kołomyi. T. 187/24. Antoni 
B ialoskórski K arola, urodzony .1 grudnia 
1885 Kołomyja. T. 192/24. M ikołaj Ku- 
nyk, urodzony w W er Wąż u Niżnym. T- 
ISO'19. L eś Juziuk KośMa, urodzony 7 
m arca 1879,Siem akawce. T. 208/24. Iwan 
Hudymiak Ju ry , urodzony 1 grudnia 
1875 Słoboda R ungurska. T. 193/24. Jan  
B erezow ski Jana, urodizony 1886 w Ko­
łomyi. T. 194/24. P ejsach  H aber rccA  
Friedm an, m odźony 10 kw ietnia 1881 
Kołomyja. T. 221/24 Albhi Baraniecki 
A ntoniego, u rodzony 3i m arca 1883 Ko­
łom yja. T. 241/24. F ranciszek M arcinow ­
ski Jana, urodzony 8 kw ietn ia 1S79 Trrj- 
ścianka — pow ołani w czasie wojhy 
1914— 1918 do w ojska austriackiego, ża- 
ginęli bez wdeśoi. Uprasza, się udzielić 
w iadomości o zaginionych tutejszem u 
Sądow i. i 103

Sąd okręgow y.
Kołomyja, dnia 20 stycznia 1925.

Ogłoszenie,
Kasa Zaliczkowa w Brzeżanath, 

Stow. zarej. z ogr. por. zaprasza 
swoich członków na Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie, które się o d ­
będzie dnia 25 luiego 1925 o godz. 
10 przedpoł. w domu P. D. Freiera, 
a w razie braku kompletu o gotjz. 4 
popoł. tego samego dnia.

Porządek dzienny:
1. Rozwiązanie i zlikwidowanie Sto­

warzyszenia.
2. Wybór likwidatora.

BUCHALTER p ierw szorzędnej instytucji 
bankow ej poszukuje zajęcia popołu­
dniowego. Przyjm uje też  p race  do de­
nim Zgłoszenia potj ,-Księga" do Admi­
nistracji za okazaniem kw itu. 1222-3

C z y t a j c i e  

‘ „ S Z C Z U T K A "
/

DYREKCJA

„MIKULICZYN"

we Lwowie
z a w i a d a m i a ,  ż e

ccfbędzie się  dnia 17 marca 1925 o gódz 11 przedpoł-
w  s ł ! posiedzeń w Akcyjnym  Banku Hipotecznym  w e  

Lw ow ie, pi. H alicki 
z  następującym  porządkiem  d zien n ym :

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Przedłużenie zamknięcia rachunkowego za czas od 1 stycznia

uo 31 grudnia 1924.
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej oraz zatwierdzenie bilansu

za rok 1924 i podział zysku.
5. Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na

dzień 1 stycznia 1925, powzięcie ach wały co do wysokości 
kapitału akcyjnego i rezerwowego, tudzież ustalenie ilości
i nominainej wartości akcji i odnośna zmiana statutu.

6. W ybór nowej Rady Zawiadowczej,
7. Wybór Komisji rewizyjnej.
8. Zipiąna §§ 6, 7, 8, 9, 12, 15, 16 , 18, 19, 21, 24, 25, 26, 27*

28, 29, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36, 39.
?. Wnioski:

Celem wykonania prawa głosowania należy akcje uzasadnia­
jące prawo głosow ania złożyć najpóźniej do dn’ S-miu przed ter­
minem Walnego Zgromadzenia w Akcyjnym Banku Hipotecznym 
we Lwowie. — Posiadanie 25 szt. akcji nadaje prawo do 1 głosu 
na Walnem Zgromadzeniu.

(§ 22. Wszelkie uchwały zastrzeżone Walnemu Zgromadzeniu 
zapadają prostą w ięk szośc ią  g ło só w . W razie ró w n o śc i g ło s ó w  
Wniosek uważa się za odrzucony).

Lp 322/25

ie do składania ofert.
Kj; równie wo R jonu I;ż . i Sap. T a n  poi odda w dredze nieo- 

graniczo n g o  ; iżet r*u p. hlicznego wykonanie wszelkich robót budo­
wlanych r buego r-łnóntu a to: murarskich, stolarskich, rie s ie lsk c h , 
ślusarskich, studn i'S ich i bl ębarskich, w budynkach wojskowych 

przez w j- ó ajęiych w  garn zDitacIi. Tarnopol, Złoczów, C -crtków , 
B rieżany, rJ’ ,m h 'w la  i Z leszcz k i . ’

fel ższ ./,h  - f.rmacH co do ilości i jakości mających się w. konać 
cbót możnś zasię ą :  w K ie ro w i twie Rejonu l iż  i Sap. Tarnopol

(budynek Pi łkownik wka, I. pię r ), qd<ia u ż  m< żna przeglądnąć wa- 
ruuki g 1 .e sz-. z g '• w , obowiązujące przy wykonywaniu robót 

r jz o i-ym ać . u  n ś le f rm ularze ofertowe za zwrotem kcsztó.v 
a i ładu.

D ■ ofer y ra i ty d , ł  ery<5:
a) D jw ód  zł żen a ,-ac'jum w r a  bliższej k?sie skarbcwej lub 

wojskowe , w wysoki ś-i 600 zł., ras w la r ie  oferow ania na poszcze- 
ólne p ą rtje i o ’ ót po 15/ ł.

t>) Deklaracje, ż ; wa unki o :ó  ns i szczzgólowę, obowiązujące 
przy wyk : ywaniu roi ót i dostaw ach są -/nane i że się im Dez za- 
s iz żeń poddaje,

T  im in s l ła d a n ir  ofert ra leź  cie cpieczęfow anych do dnia 10 
tri rca b. w którym to dn u o jo d  . 12-tej nastąpi kem  syjne otw ar- 
c e w biu ze Kieiowj.ictv%a Rejonu ln . i Sap. w Tarnopo u.

O fe ' y mo ą skł duć tylko posiadający upoważnienia do prowa­
dzenia od ośnych robót.

T ie ro w riic tw o  Rejon ' I ż. i San Tarnopo l
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